
N~ 8. . Łowicz, piątek 24 lutego 1928 f. Rok XIX . 

Tygounik społeczno-ekonomwzny i litera(jK~ poświęcony sprawom LovdcZ8' 
i jego okolic. Wycho zł co piątek 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłl<ą pocz;tową 4- zł. 
__ Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: ~ 

Przed tekstem na t stronie 80 groszy. : ! Ogłoszenia zwyczajne wiers , 50 ~ roszy 
~ekrologi i reklamy 60 groszy. : : Drubne ogłoszenie za wyraz 25 groszy 

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ. ziemi Warsz. Telefon Ił 52. 
RękopISÓW niezasbezonych redakcja nie zwraca. Redakcja jest otwartą codzi t' (lni~ od 10 Tano do l pop. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i p o d l ię~owania są płatne. -

Baczność! 
Nadchodzi czas, że lud wieśniaczy i klasy 
pracujące w miastach, powinny zdobyć się na 
wielki czyn patrjotyczny i wspólnie, bez 
uprzedzeń, zawiści ku sobie stanąć do urn 
wyborczych ł<1wą, głosując na listę wyborczą 
Nr. 24, która jest wszechstanową i jako 
taka zapewnia pomyślność rozwoju gospodarki 
krajowej. 

Redakcjo. 

DO URN! 
10 dni zaledwie nas dzieli od chWili, kiedyod· 

dając swóJ glos zadecydujemy jal<im kierunkom po
litycznym i jakim ludziom powierzamy zmianę Kon
stytucji W przyszłym Sejmit'. 

Na terenie naszego okręgu o palmę pierwszeń
stwa ubiegają się: 

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem-li
sta Nr. 1, Polsl<a Part ja Socjalistyczna-lista Nr. 2, 
Wyzwolenie-lista Nr. 3, Stronnictwo Chłopskie-li
sta Nr. 10, Polsl<i Dlol< Katolicl<i-Iista Nr. 25 Lista 
Katolicka-Narodowa Nr. 24 o nich więc należy co
kolWiek szerzej pomów. ć. 

Lista Nr. 1 aczIwiwiek głosi wszędzie swą 
bezpartyjność ~ łaściwie mówiąc jest niezwykłem 
przekładańcem partyjnym. 

Na liście pRństwowej tegoż Bloku spotl<ać 
można: wyższych dostojników państwowych z byłymi 
przywódcami Wyzwolenia wrogo odnoszących się 
do Kościoła Katolickiego; arystoluatów rodowych, 

sprzeciWiających się wyl<onaniu reformy rolnej z de· 
zerterami ze stronnictw chłopsldch, idących za urze· 
czywistnieniem reformy rolnej; byłych lub czynnych 
wojskowych z bogatymi żydami z natury rzeczy 
antymilitarystycznemi. 

Zapytamy Więc czyż można się chociaż na 
chwilę łudzić, że Blok z te~o rodzaju elementów 
złożony jest długotrwały?-Nle. 

- Więc cóź właściwie tych ludzi tal< łączy? 
zapytamy powtórnie. I na to mamy jedną, nieo
mylną odpowiedź-Karjera, karjera w tal<iej czy 
innej furmie. 

Zauważyć się dało, że ludzie tej grupy poli
tycznej gromko opowiadając się za obecnym rzą
dem, jednocześnie swem postępowaniem w zwal
czaniu z przeciwnil<ami, d\-skredytują go. 

ZDyt znów hojna i nahalna agitacja Be-be dLlŻO 
daje do myślenia tym, l<tórych nagabuje, czy aby 
wszystko, co barwne i ilustrowane ulotl<i, afisze i 
dobrze platni Rg ltatorzy PodC1ją-jest prawdą. 

Zresztą najwymowlliejszą oceną dZiałalności 
Be-be jest uchwała rabinów Malopolsl<i Za~hodniej 
popierająca go bez zastr.leżeń .. Komt>ntarze dalsze 
uważamy za zbyteczne. 

Polska Part ja Socjalistyczna-lista Nr. 2 jest 
z nazwy tyllio polsl<ą, ~dyż na terenie Łodzi po
łączyła się z Niemcamr, w oluęgu zaś białostoc!<im 
idzie do wyborów nietylko z Niemcami, lecz rów
nież z białorusinami i żydami. 

Widocznie nic nie nauczyła naszych towarzy
szy z pod czerwonego znal<u słynna afera biało
ruskiej "Hromady ", nic im również nie mówi prze
szłość nieszczęsne, Rosji co do żydów. 

Wyzwolenie-lista Nr. 3 jest to nietylko w na
szym okręgu, lecz i w państWie calem stronnictwo 
dó~orywające. 

Do drugiego Sejmu przeprowadziło ono 48 po
słów, lecz pod koniec kadencji pozostało zaledwie 
24 posłów, reszta utworzyła obecnie już skasowaną 
"niezależną partję chłopsl<ą" z Wojewódzkim na 
czele, zasiliła stronnictwo Chłopskie Dąb-Bryla, dała 
podwaliny pod Partję Pracy (Bartel i Kościałl<owsld) 
i lJvbudziła do życia organizację monarchis;tyczną 
(C'wiakowsl<i). 

Stronnictwo chlopsl<ie-Iista Nr. 10 Przywódr.y
BryI i Dąbski. 

PlenvslY znany sympatyk bolszewil<ów, drugi 
znów trójkrotny dezerter z partyj: PIasta, Wyzwo
lenia i Jak słychać ze Stronnictwa Chłopskiego. 
gdyż zezuje ku Be-be. 
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J'I! 8. ŁOWICZANIN 3. 

Pfl!d!tawi[iel lu~noi[i miei!kiei na m[ie Ho l4 
Bloku Katołi[ko-naro~owego. 

Miasta naS'le stoją wobec upadku. Jedną z przy· 
czyn tego złego stanu był brali dostatec.znej ilości 
przedstawicieli ludności miejskiej w poprzednich sej
mach. SpeCJalnie żałośnie odbilo się to na liście 
tak licznego w Pobce rzemiosła, dosyć poWiedzieć, 
iż w ostatnim Sejmie zasiadał zaledwie jeden rze
mieślnik (p. Rudnicki, mistrz I<amieniarski z War
sza\). y). Nic więc dziwnego, iż rzemioslo bylo naj· 
bardZieJ upośledzooą galęzią naslego życia gospo· 
darczego, ponosiło wielkie ciężary, nie otrzymywa
lo kredytów, odsuwane było i jest od dostaw woj
skowych. Polska zalewana była przez towar przy
wożony z zagranicy, zaś nasze warsztaty nie miały 
pracy. S}tuacja ta nie zmieniła się do chwili ostat· 
niej, mimo szumnych zapowiedzi opieki rządu nad 
miastami i rzemiosłem. 

Chcąc poprawić swój los, organizacje rzemieśl
nicze naszego okrągu wyborczego postanowiły wpro
wadzić do Sejmu swego przedstawiciela, który mó~ł
by i umiałby slwtecznie br0nić spraw miejsko·rze
mieślniczych. Obejrzeliśmy się za człowiekiem zna
nym, spra",y rzemieślnicze na wylot znającym, dla 
rzemiosła zasłużonym. Wybór nasz padł na p. in· 
żyniera Stanisława Kwasieborskiego z , Warszawy. 
Nazwislw to i praca nie obce dla żadnego rzemieśl
nika w Polsce. Wybraniec nasz od szeregu lat 
pracuje łącznie z rzemieślnikami, jest vice· prezesem 
największej polskiej organizacji-Centralnego Towa
rzystwa Rzemieślniczego, redaktorem Gazety Prze
mysłowo-Rzemieślniczej, członkiem zarządu wielu 
instytucji rzemieślniczych. Ogół rzemieślników pOW. 
Kutnowskiego i Gostynińskie$!o poznal p. Kwasie
borskiego jeszcze lepiej w dn. 4·go grudnia, gdy 
przemaWiał na wiell<im zjeździe rzemieślniczynt, 
zwolanym do Kutna w Spl awie Izb Rzemieślniczych. 
Dodać jeszcze musimy, iż p. Kwasieborski jest za-

W miar<;, jak godziny UpłYW3ią-tłum staje. się 
coraz huczniejszy, weselszy, bardziej szalony ... 

Niech żyją nasze proletariackie ludowe .. igrzy
ska! N iech żyją! 

No pewnie, jeszczeby nic, tak się znów ko
muś podobają ... też zamiłowanie ... do cze$!o ... do tych 
nienażar:ych, wierznip głodnych .. do tych szalo
nych ... -powle ktoś czytający ... 

-Nie, nie... Precz z igrzyskami! Precz! 
-Ah, aha, no to już całl<iem inaczej. 
Teraz to rozumiem. Tak, tak! 
Nawet Kasprowicz pisał: "Byleś mi dawniej 

bożyszczem o tłumid Wiarę mą trawił twój żołą
dek wraży" .. 

Tymczasem ulica kipi życiem, życiem, śmie
chem... Ktoś przechodząc lwIo jakiejś postaci nie
Wieściej, S4dząC że to m~żczyzna za kobietę prz(
brany, wola: stój! chodź ... jak się masz ... 

-Idź pan, co pan chc.e ode IIlnie, dopiero, 
prZYJechałam. 

- Taak? myślałem, że to kolega a to pani X 
moja sąsiadka. Oc! przepraszam ... 

-Co? Jeszcze pan będzie udawał! 
-Ależ proszę pani ja niechcący. 
-Hi, hi, tet, niechcący? sądziłam, że pan jest 

solidny, przyzwoity ... 
-Tak, tak solidny, przyzwoity ... 
-Pan solidny a włóczy się po ulicach .•. 
-No i co wielkiego, jal< pani była mlodal .. 
Chodź W ładek, daj spokój... "zapomniał wól, 

jak cielęciem byl" ... 

służonym działaczem W sprawie odżydzenia naszych 
miast .j pełni obowiązki Vice-prezesa Głównego Za· 
rządu Tow. "Rozwój". 

Taki człowiek, znany i kochi:ll1Y przez całe 
polskie rzemioslo będzie umial bronić spraw miasta 
i rękodzieła. Z całą ufnośsią powierzamy Mu to 
i uzyskaliśmy dla naszego wylJrańca drugi e miejsce 
na liście- Ni 24 Bloku Katolicko·Narodowego. W ten 
sposób Blok Kat.-Narod. dał dowód dbalości o spra
wę miejską, odwrotnie, jak "jedynka" (Blok Bezpar
tyjny), która na szóstem, a Więc nic wartem miejscu 
swej listy postaWiła nilwmu bo nieznane~o rze
mieślnika. 

Ile rolnik traci na tern, że sprze
daje zboże w ziarnie. 

Wieleby można () tem pisać i mówić, ale prostą 
odpowiedź, jasną i dokładną na to pytanie dać mo
że tylko-obrachunek. 

Obrachunek, ile traci rolnik, sprzedający zboże 
ziarnem, albo, co na jedno wychodzi, obrachunek, 
ile zyskuje, sprzedając zboże w stanie przerobio
nem, np. żyto w postaci chleba pytlowego. 

Obecnie, obrachunek taki. o ile chodzi o żyto , 
zrobić nietrudno, przyjmując, zgodnie z rozporzą
dzeniem rządu przemiał żyta na 65%, a cenę chle
ba na cenę mąki, z której chleb się wypieka. 

Ponieważ z przemiału 100 kg żyta otrzymuje 
się 65 kg. mąki i 51 I<g. otrąb, a z wypieku 65 kg. 
mąki-86 kg. chleba pytlowego, przerób więc 100 
kg. żyta daje w ostatecznym wyniku 86 lig. chleba 
i 31 ·Iig. otrąb, co obliczone po bieżących cenach 
chleba i otrąb, daje każdorazową, odpowiednią do 
cen, wartość przerobionego centnara żyta. 

Biorąc miejscówą cenę z ostatniego tygodnia 

Racja! racja! ... 
Kilka krokó.w dalej ... 
Idzie ktoś z paczką /la piec ach podobny do 

żyda. Kilku rozbawionych I<awalerów z okrzykiem 
"hUZia na. żyda" zatrzymuj~ go, sądzą.: że ten" ktoś" 
to przebrany. 

Usiłowali nawet żydowi brodę urwuć, mniema
jąc że jest przylepiona ... a to autentyczna, auten
tyczna broda. PrawdziWy żyd, prawdziwy ... 

-Co za rozbój w biale noc, a chojlera sol oj ch 
chapyn .. 

-Czego? zamknij jadaczh.ę ... 
Ttty mmnie śśię zzzaraz zzzdawalllo żżże ttto 

żżyd. 
Nasz lud bawił się dalej, gwizd al, krzyczał, wył, 

wrzeszczał, biegI, zatrzymywał się, zawracal, i znów 
to samo "dokoła Wojtek" ... 

Muzykalniejsi, bogatsi (w stylu demokratycznym} 
zabawiali innych grą cudowną na organkach. Asy
stenci zaś taliie$!o muzykd śpiewali: 

O! Oooj .. Dulczyneło, o dulczYllenello ... 

"A dusza słucha i slucha... A dzień jej przy
gasa, a ona śladem tęsknicy płynie rozlewną falą 
księżycową, rosami plynie lśniącemi na łąkach 
i wierżchołkami drzew i grzbietem białych gór ku 
owym dniom zapomnianym, gdy miłość i spokój nie 
były ogniem trawiącym, ale I<amiennem, ślepe m prze
rażeniem" ... (KasproWicz) 

jot. 
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jot. 



4. ŁOWICZANIN N! 8. 

Wszystkim, którzy ol<azali tyle 
nej pamięci mężoWi memu 

TEOFILOWI 

Bronikowskiemu 
W pierwszą rocznicę Jego śmier ·i. amia
r.owicie, p. dyrektorcp W. Rogusl<ip1, 
p. uldelsl<it'l11u, IHl C't-Ir: i<owi Oddz~alu V, 
p. koleżankom i leull ~OI11 zmarłego, ~ro
IlU nauczycielsl<iemu ~il11ll. żeńsk., uczen· 
nicom Gimnazjl1m, Przyjaciołom I ZncJjo
mym składam ninieJszem z gł~bi serca 

podziękowanie 

za 100 kg. mąki 65% 1) - 60 zł., otrąb - 23,50 zl. 
i ziarna-38 zł" otrzymujemy przy tych cenach 
Wartość przerobionego centnara żyta, jak następuje: 

86 k~. chleba pytlowego po 60 gr. 31,60 zl. 
31 kg. otrąb po 23.50 ~t. 7.28 zł. 

razem 58.88 zł. 
a że rolnik za 100 I<g. żyta otrzymuje 38 UO zl. 

różnica wynosi 2088 zl. 
i jest zarobl<iem tych, którzy zajmują się przerobem 
żyta, a Więc W sumie, o~ólny.m zarobkiem handla
rza, młynarza i piel<arza. 

Ile zaś oni na czysto zarobili z przerobu cent
nara żyta, nie dowiemy się od nich. bo jest to ich 
tajemnicą zawodową. Natomiast dowiemy się o tern 
łatwo od spółdzielni, l<tóra zajmuje się tym przero
bem zboża. Tak np. w roku zeszłym koszty prze
robu 100 leg. żyta na 86 I<g chleba i 31 leg. otrąb 
W Zoliborskie; piekarni wyllosiły 11 zł. 50 gr, a za 
pierwsze półrocze roku obecnego kosLt ten" z po
wodu wzrostu cen pf'lemialu i opalu, podnlOsł Się 
do 12 zł. 33 gr. Do każdej z tych cyfr spółdzielnia 
dodawała przy kalkulacji spółdzielczej wymiar. zł,lty 
jeden na oprocpntnwHnie I<apit<lłu za~dad ,1\v <, go~ lU 

czyni obecnie 1333 zl. Iwsztu przerubu 100 kg. zyta. 

Przyjmując, jako rzecz pewną, że prywatny 
przerób, o takiem samem techniczne m urządzeniu 
jak Zoliborska piel<arnia, Więl{szego kosztu me ma 
i odejmując cyfrę kosztu 13.33 z1. od cyfry.20.88 ~ł. 
wykazanego wyżej zysku brutto, otrzymuJe.my, ze 
czysty zysie z przerobu 100 kg. żyta wynosI obec
nie 7 zł. 55 groszy. 

Oto zatem dokładna i ścisła odf-loWiedź na po
stawione w nagłówl<u pytanie: rolnil< traci 7 zł. 55 gr. 
na każdym c'entn. metr. żyta, l<tóre sprzedaje 
w ziarnie. 

Traci w sposób wprost widoczny i wyraźny, 
kiedy sprzedając żyto za 38 z/. centnar, wyrobione 
z niego otręby l<upuje w ilośri 31 kg. za 7 z~. 28 gr. 
a wtedy za s~oje ~yto na czysto otrzymuje tylko 
30 zI. 72 gr., zamiast pełnej rynkowej ceny 38 zl. 

Tę pełną rynl<ową cenę roJnikow i dać nlO~e 
tylko j~dynie organizacja społecznego p,rzerobu zboza 
spółdzielcza piekarnia z młynem, klor~ sprzedając 
chleb po tej samej cenie 60 gr. otrlymuJe z przero
bu centnara ze sprzedaży 86 kg. chleba, te same 
51.60 złotych, l(tóre, po potrąceniu 13.33 zł. kosztu 
oddaje rolnikowi wraz z otrębami. 

1: Por6wnywując podane tu f!1ie~scow.e c~ny z c~n.am 
Gf\zety Gosr'odarskiei.z 14.1.0 27 r. WidZimy, ze ce':la. mqkl Jest 
ta sama natomiast nlzsza Jest cena Ziarna, bo róznlcę U.~5-2 
zł. zabi~rają handlarze zbożem i otrębami, dostal czający Je do 
stolicy, czy zagranicę. 

Rolnik wtedy otrzymuje pełną rynkową cenę 
38 zł. la ziarno (27 groszy pozostaWia w spółdzielni 
na wytworzenie jej rezerwy) i w dodatku bezpła~nie 
51 lig. otrąb z 1<3żdego dostarczonego do I<omlso-
wego przerobu centnara żyta. . 

Zbyteczne m b}1oby przed czytelnikiem-rol
nikiem rozwodzić się nad tern, co dla niego znaczy 
społeczny przerob zboża (i innych surowców), trzeba 
natomiast parę słów pOWiedZieć, co ten społeczny 
przerób znaczy dla handlu, przemysłu, górnictwa, 
słowem dla calego gospodarstwa ł<rajowego. 

Przedewszystl{iem ozniłCZił to-zmniejszenie 
kosztów produkcji rolniczej przy jednoczesnem pod
niesieniu wydajności ~ospodarst~3 rolnego. Bez
płatne otręby dają darmową pracę I<onia, otręby 
zwększają produkcję mleka i mięsa a że są bez
płatne, zmniejszają koszty produkcji, choć staje się 
ona Większą. 

Powtóre, oznacza to-poWiększenie obrotu to
warowego między rolnictwem, przemysłem,' bo rol
nik, pozbaWiając się wydatl<ów na otręby, zaoszczę
dzony stąd pieniądz, użyć moie na .udoskonalenie 
i ulepszenie swego gospodarstwa, na kupno maszyn, 
narzędzi, n!lwozów i t. d. 

Jeżeli zatem każdy rolnik i nie rolnik przyzna, 
że tak .wielkim jest gospodarcze znaczenie społecz
nego przerobu zboża, to dla czegóż nie widzimy na
wet prób jego organizacji, jakkolwiel< już mamy ca
ły aparat spółdzIelczego przerobu mleka? 

Ja sądzę, że ponieważ, w przeciwieństwie do 
Danjl, zbożowy kierunek naszych gospodarstw rol
nych jest u nas glównym, przeważającym kierun~iem, 
a Więc tembardziej potrzebny jest naszemu rollllctwu 
społeczny przerób zboża. Rolnicy duńscy mogą go 
stawiać na szarym końcu, bo u nich główny dochód 
w gospodarstwie płynie z hodowli, a U nas, gdzie 
dla hodowli mamy gorsze warunki i jest ona mocno 
zaniedbana, prostym nakazem gospodarczym Winno 
być óbanie o pOWiększenie dochodu z te~o źródła, 
z ł,tóre~p dziś naj1bficiej płynie, to znarzy, ze zbo
ża, co rzecz prosta, nie oswobadza rolnika od za
biegów, ceJem podniesienia hodowli i jej dochodo
wości. 

Naj",yz.szy już czas, żeby rolnil< za brai się do 
org<lnizacji społerznego prZf'robu zboża po miastach, 
celem Ich ZJUpdtrl..elllu. Jeze!1 tegu Ille zrobi teraz, 
to same miasta~), przy łaSkawej pomocy kredytowej 
rządu. zorganiz:.tją komunalny przerób zboża na pie
czywo- a wtedy na zawsze koniec pięknych marzeń 
o bezpłatnych ohębach, o podniesieniu przez nie 
rolnictwa. Koniec stanowczy, bo lwmunalne mły
ny-piel<arnie nie zapłacą rolnikOWi lepszej ceny od 
prywatnych przedsiębiorstw, i od nich z powrotem 
rolnik kupować będzie otręby, a że stanOWią one 
właściWy zysk z przerobu, Więc z tych zysków. ko
sztem rolnil{a, wyrośnie dobrobyt miast, a rolni\< jal< 
był, tak i zostanie na szarym końcu w gospodarczym 
rozwoju l<raju. 

Czas już, by lolnik pomyślał o swojej jednolitej 
organizacji, bez czego nie może być mowy O do
brobycje wsi. 

Stary Wojtek. 

2: Dwa miasta otrzymały już na ten cel znaczne kredyty 
po 300 tys. złotych. 

Z pObytu CI) Puszczy Kurplooosklej. 
Jednym z najciekawszych obszarów w Polsce 

jest Puszcza Kurpiowska. Leży ona w obrębie miast: 
Kolna, Muszyńca, Przasnysza i Ostrołęki. 

Zamieszkuje ją lud, zwany Kurpiami, który sta
nowi jE'den szczep z Mazurami mazowieckimi. 

4. ŁOWICZANIN N! 8. 

Wszystkim, którzy ol<azali tyle 
nej pamięci mężoWi memu 

TEOFILOWI 

Bronikowskiemu 
W pierwszą rocznicę Jego śmier ·i. amia
r.owicie, p. dyrektorcp W. Rogusl<ip1, 
p. uldelsl<it'l11u, IHl C't-Ir: i<owi Oddz~alu V, 
p. koleżankom i leull ~OI11 zmarłego, ~ro
IlU nauczycielsl<iemu ~il11ll. żeńsk., uczen· 
nicom Gimnazjl1m, Przyjaciołom I ZncJjo
mym składam ninieJszem z gł~bi serca 

podziękowanie 

za 100 kg. mąki 65% 1) - 60 zł., otrąb - 23,50 zl. 
i ziarna-38 zł" otrzymujemy przy tych cenach 
Wartość przerobionego centnara żyta, jak następuje: 

86 k~. chleba pytlowego po 60 gr. 31,60 zl. 
31 kg. otrąb po 23.50 ~t. 7.28 zł. 

razem 58.88 zł. 
a że rolnik za 100 I<g. żyta otrzymuje 38 UO zl. 

różnica wynosi 2088 zl. 
i jest zarobl<iem tych, którzy zajmują się przerobem 
żyta, a Więc W sumie, o~ólny.m zarobkiem handla
rza, młynarza i piel<arza. 

Ile zaś oni na czysto zarobili z przerobu cent
nara żyta, nie dowiemy się od nich. bo jest to ich 
tajemnicą zawodową. Natomiast dowiemy się o tern 
łatwo od spółdzielni, l<tóra zajmuje się tym przero
bem zboża. Tak np. w roku zeszłym koszty prze
robu 100 leg. żyta na 86 I<g chleba i 31 leg. otrąb 
W Zoliborskie; piekarni wyllosiły 11 zł. 50 gr, a za 
pierwsze półrocze roku obecnego kosLt ten" z po
wodu wzrostu cen pf'lemialu i opalu, podnlOsł Się 
do 12 zł. 33 gr. Do każdej z tych cyfr spółdzielnia 
dodawała przy kalkulacji spółdzielczej wymiar. zł,lty 
jeden na oprocpntnwHnie I<apit<lłu za~dad ,1\v <, go~ lU 

czyni obecnie 1333 zl. Iwsztu przerubu 100 kg. zyta. 

Przyjmując, jako rzecz pewną, że prywatny 
przerób, o takiem samem techniczne m urządzeniu 
jak Zoliborska piel<arnia, Więl{szego kosztu me ma 
i odejmując cyfrę kosztu 13.33 z1. od cyfry.20.88 ~ł. 
wykazanego wyżej zysku brutto, otrzymuJe.my, ze 
czysty zysie z przerobu 100 kg. żyta wynosI obec
nie 7 zł. 55 groszy. 

Oto zatem dokładna i ścisła odf-loWiedź na po
stawione w nagłówl<u pytanie: rolnil< traci 7 zł. 55 gr. 
na każdym c'entn. metr. żyta, l<tóre sprzedaje 
w ziarnie. 

Traci w sposób wprost widoczny i wyraźny, 
kiedy sprzedając żyto za 38 z/. centnar, wyrobione 
z niego otręby l<upuje w ilośri 31 kg. za 7 z~. 28 gr. 
a wtedy za s~oje ~yto na czysto otrzymuje tylko 
30 zI. 72 gr., zamiast pełnej rynkowej ceny 38 zl. 

Tę pełną rynl<ową cenę roJnikow i dać nlO~e 
tylko j~dynie organizacja społecznego p,rzerobu zboza 
spółdzielcza piekarnia z młynem, klor~ sprzedając 
chleb po tej samej cenie 60 gr. otrlymuJe z przero
bu centnara ze sprzedaży 86 kg. chleba, te same 
51.60 złotych, l(tóre, po potrąceniu 13.33 zł. kosztu 
oddaje rolnikowi wraz z otrębami. 

1: Por6wnywując podane tu f!1ie~scow.e c~ny z c~n.am 
Gf\zety Gosr'odarskiei.z 14.1.0 27 r. WidZimy, ze ce':la. mqkl Jest 
ta sama natomiast nlzsza Jest cena Ziarna, bo róznlcę U.~5-2 
zł. zabi~rają handlarze zbożem i otrębami, dostal czający Je do 
stolicy, czy zagranicę. 

Rolnik wtedy otrzymuje pełną rynkową cenę 
38 zł. la ziarno (27 groszy pozostaWia w spółdzielni 
na wytworzenie jej rezerwy) i w dodatku bezpła~nie 
51 lig. otrąb z 1<3żdego dostarczonego do I<omlso-
wego przerobu centnara żyta. . 

Zbyteczne m b}1oby przed czytelnikiem-rol
nikiem rozwodzić się nad tern, co dla niego znaczy 
społeczny przerob zboża (i innych surowców), trzeba 
natomiast parę słów pOWiedZieć, co ten społeczny 
przerób znaczy dla handlu, przemysłu, górnictwa, 
słowem dla calego gospodarstwa ł<rajowego. 

Przedewszystl{iem ozniłCZił to-zmniejszenie 
kosztów produkcji rolniczej przy jednoczesnem pod
niesieniu wydajności ~ospodarst~3 rolnego. Bez
płatne otręby dają darmową pracę I<onia, otręby 
zwększają produkcję mleka i mięsa a że są bez
płatne, zmniejszają koszty produkcji, choć staje się 
ona Większą. 

Powtóre, oznacza to-poWiększenie obrotu to
warowego między rolnictwem, przemysłem,' bo rol
nik, pozbaWiając się wydatl<ów na otręby, zaoszczę
dzony stąd pieniądz, użyć moie na .udoskonalenie 
i ulepszenie swego gospodarstwa, na kupno maszyn, 
narzędzi, n!lwozów i t. d. 

Jeżeli zatem każdy rolnik i nie rolnik przyzna, 
że tak .wielkim jest gospodarcze znaczenie społecz
nego przerobu zboża, to dla czegóż nie widzimy na
wet prób jego organizacji, jakkolwiel< już mamy ca
ły aparat spółdzIelczego przerobu mleka? 

Ja sądzę, że ponieważ, w przeciwieństwie do 
Danjl, zbożowy kierunek naszych gospodarstw rol
nych jest u nas glównym, przeważającym kierun~iem, 
a Więc tembardziej potrzebny jest naszemu rollllctwu 
społeczny przerób zboża. Rolnicy duńscy mogą go 
stawiać na szarym końcu, bo u nich główny dochód 
w gospodarstwie płynie z hodowli, a U nas, gdzie 
dla hodowli mamy gorsze warunki i jest ona mocno 
zaniedbana, prostym nakazem gospodarczym Winno 
być óbanie o pOWiększenie dochodu z te~o źródła, 
z ł,tóre~p dziś naj1bficiej płynie, to znarzy, ze zbo
ża, co rzecz prosta, nie oswobadza rolnika od za
biegów, ceJem podniesienia hodowli i jej dochodo
wości. 

Naj",yz.szy już czas, żeby rolnil< za brai się do 
org<lnizacji społerznego prZf'robu zboża po miastach, 
celem Ich ZJUpdtrl..elllu. Jeze!1 tegu Ille zrobi teraz, 
to same miasta~), przy łaSkawej pomocy kredytowej 
rządu. zorganiz:.tją komunalny przerób zboża na pie
czywo- a wtedy na zawsze koniec pięknych marzeń 
o bezpłatnych ohębach, o podniesieniu przez nie 
rolnictwa. Koniec stanowczy, bo lwmunalne mły
ny-piel<arnie nie zapłacą rolnikOWi lepszej ceny od 
prywatnych przedsiębiorstw, i od nich z powrotem 
rolnik kupować będzie otręby, a że stanOWią one 
właściWy zysk z przerobu, Więc z tych zysków. ko
sztem rolnil{a, wyrośnie dobrobyt miast, a rolni\< jal< 
był, tak i zostanie na szarym końcu w gospodarczym 
rozwoju l<raju. 

Czas już, by lolnik pomyślał o swojej jednolitej 
organizacji, bez czego nie może być mowy O do
brobycje wsi. 

Stary Wojtek. 

2: Dwa miasta otrzymały już na ten cel znaczne kredyty 
po 300 tys. złotych. 

Z pObytu CI) Puszczy Kurplooosklej. 
Jednym z najciekawszych obszarów w Polsce 

jest Puszcza Kurpiowska. Leży ona w obrębie miast: 
Kolna, Muszyńca, Przasnysza i Ostrołęki. 

Zamieszkuje ją lud, zwany Kurpiami, który sta
nowi jE'den szczep z Mazurami mazowieckimi. 



.Ni 8. Ł O W I C Z A N I N 5. 
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Kurpie w ruchach i w chodzeniu pie~zo przypo· 
minają górali tatrzańsldch, są nadz\'\:yczaj śmiali, zdol
ni i posiadają oprócz tego wrodzoną przebie
głość, ciekawość i spryt. W życiu towarzyskiem 
są nadzwyczaj gościnni i serdeczni, ale mają wady 
Wielkiej chciwości i zazdrości. 

Od najdawniejszych czasóW nie znali. oni wca
le pańszczyzny, a to dla tego, że ziemie ich stano
wiły I<rólewszczyznę. To też z tej przyczyny mieli 
oni wielkie poczucie wolności i własnej dumy. 

Chociaż zamieszkiwali W dzikiej i niedostępnej 
puszczy, to jednak od najdaWniejszych czasóW tru· 
dnili się z zamiłowaniem: bartnictwem, myśliwstwem 
i rybołóstwem, a rolnictwem tyll\o w wyjątliQwych 
razach. 

Do myśliwstwa zaprawiali się od najmlodszych 
lat ćWicząc się przeważnie w strzelaniu od czego 
powstało przysłowie: "niema strzelca, jak kurp". 

Głównem zajęciem Kurpiów od najdawniejszych 
czasóW bylo pszczelnictwo. Tworzyli oni rodzaj re
publiki bartniczej, w której rządy sprawował wybie
rany przez jej cz/onlfów starosta. Rządzenie jego 
polegało na prawie bartnem, l<tóre dopiero w ro
ku 1559 zostało przez króla zatwierdzoIJe. 

Głównym l<ierowni1{iem sądownictwa był tak 
zwany starosta bartny, od którpgo wyroków można 
było apelować tylko do sądów królewskich. Kary 
naldadane przez tego starostę były bardz0 srogie, 
gdyż za luadzież cudzych pszczół karano przeważ· 
nie śmiercią, za fałszowanie I{siąg ucięciem ręki, 
a za złodziejstwo wygnaniem. Gdy kogo skazano 
na śmierć przez pOWieszenie, wszyscy kurpie-bartni· 
cy mu~ieli prowadzić skazanego na powróz. . Tak 
się dzialo na Imrpiach aż do ostatniego rozbioru 
Polski. 

Od rol<u 1797 rząd pruslii począł naldadać l1a 
kurpiólA.'-bartnil<ów pewne opiaty, więc od te~o cza
su bartnictwo na Kurpiach zaczęło się chylić ku 
upadlwwi. W 1799 rol<u było w puszczy już okolo 
4000 barci pustych UJ 1806 było tylko 209 barci 
czynnych , w 1837 rosjanie kazah pousuwać barcie 
z lasów, a w 1850 bartnictwo przestało istnieć na 
Kurpiach. 

W czasach obecnych Kurpie trudnią się prze
ważnie rolnictwem, chociaż im bardzo trudno wyżyć 
z otrzymanych urodzajów. Dlatego emigrują maso
wo do Ameryki i na roboty orne do Prus. Obecnie 
z powodu zamknięcia granic, wychodźtw'o na roboty 
rolne znacznie się pogorszyło. Głównym zarobl<iem, 
z l<tórego żyją, jest tkactwo, obróbl<a drzewa i prze
mysł domowy. Wełniaki kurpiowskie w IwIach znaw
ców są bardzo poszukiwane. 

Dużą pięknością i artyzmem odznaczają się 
wycinanl<i I<urpiowskie, Idóre są używane do zdo
bienia ścian. Głównym motywem tych wycinanek 
są: gWiazdy, koguty, drzewa i kWiaty, które wycinają 
nozyc::l{ami od strlyżenia owiec, lecz obecnie sztu
ka ta ludowa coraz Więcej upada Obecnie Kurpie 
ubierają się W tandetne miejsl<ic marynarl<i i kape
lusze. Przeciwstawićby się moglo przeciwko temu 
przez sZt::rzenie zamiłowania do dawnych strojów, 
mowy, obyczajów i tradycji. S. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptqtek Sergjusza M. 
Sobota Macieja Ap. 
Ntedziela Wstępna. Zygfryda B. W. 
Ponzedzialek Aleksandra i Nestora B. M. 
Wtorek Leonarda B. W., AIE>lisandra 
t Sroda Suchy dz. Romalla Op. 
Czwartek Albina B. W. 

Wschód słońca 6.23. Zachód 5.15. 

Sprawozdanie z przedstawienia .. jackie ostrzyż 
się" w kinie wojskowym. 

Zarząd Koła Pań przy Stacji Opieki nad dziec
kiem I matką ze sprzedaży biletów otrzymał zł. 449. 
kupno filmu i koszta wyświetlenia wyniosły zł. 200. 
czysty zysk na rzecz Stacji stanowi . . • zl. 249. 

Dowództwu 10 p.p W ŁoWiczu, Zarządowi Kina 
wojskowego, oraz wszystl<im Paniom i Panom, 1<t6-
rzy przyczynili się do urządzenia po wyzszej imprezy 
składamy na tym miejscu serdeczne "Bóg zapłać". 

Zarząd. 

Komunikat Zarządu Głównego T -wa Obrony 
Przeciwgazowej. 

Zarząd Główny T. O. P. w odpOWiedzi na pi
smo L' 8 !ł8 z dn.23 1-28 r. Iwmunikuje, iż po otrzy
maniu transportu masek systemu R. S. C. będzie 
mógł pewną ich ilość przesIać oddziałowi ł',<Jwickie
mu do rozprzedazy. Transport nadejdzie w lutym 
b. r. Koszt masld będzie wynosi/ okolo 50 zł. 

Zarząd Główny prosi o wcześniejsze zbieranie 
zamówień. Konieczne jest to, ze względu na gro
madzenie potrzebnych funduszy na zal<up masele 

3-5 
Bal u Sokołów. 

Jednym z bardziej udanych Wieczorów można 
nazwać bal kostjumowy u Sokol.óW, który się I)dbył 
w ubiegłą SODOtę. W pięl<nie przybranej sali, przy 
silnem oświetleniu barwnie i efel<townie wyglądały 
kostjumy i suknie. Prezes Towarzystwa w stroju 
wojewody czynił honory domu, wojewodzina, jakkol
wiel{ W szatach nowoczesnych -prezentowa/a się 
bardzo sympatycznie i mile. Wojewodzie, jako że 
chłopa I<awał- W zupanie też prezentował się pocz
ciwie i zbierał aplauzy od białogłów. Piękny był 
kontusz polski pani S. Milut!<o wygląda/a panna KI. 
w stroju markiza w białej peruce i kapeluszu z piu
ropuszem, w Iiljowych hajdawerkach, że miałeś ocho
tę bracie unieść ją w górę i postaWić sobie w mie
szkaniu na serwantce, tal{ie ci było cacko. Cygan 
pan B. też miał kostjum ładny, że móWic.no powszech
nie iż lepsze~o do twarzy nie mógł sobie dobrać. 

By/y dwie księżanki, a ze gładyszki na twarzy
Więc miały powodzenie i siarczyście tańcowały, by
ła także kral<owianka wcale tego, a ze przytem 
i fertycznie się uWijała- Więc: rojno było koło niej. 
Pani B. w stroju leśnej Najady w kostjumie przy
branym gałązkami sośniny bardzo efel<townie wy
glądała. Jalici to bractwo potem ruszyło w tany
cała sala mieniła się lwIorami tęczy. 

Co naj ważniejsza-że panowała tu dziwna har
monja. Każdy czuł się jak u siebIe, wszyscy zna
jomi, wszyscy swoi, ten temu brat, ten temu swat. 
Już to niech gadają co chcą, ale stowarzyszenia ma
ją to do siebie, że równają stany, i łączą ludzi, l<a
żdy U\vaża się tu za członka jednej rodziny i to 
mocnej - bo sokoli - to tężyzna narodu - tu jesteś 
bracie bezpieczny, tu ci się luzy wda nie stanie, tu 
wszyscy za jednego, a jeden za wszystkich. 

Na sal\ zauważyć się tylko dalo, że niel<tóre 
panie były W strojach zbyt kosztownych, że nawet 
niel<tórych tancerzy ollleśmielało to prosić je do 
tańca, a przeciez takie ładne buzie czyi: potrzebują 
podnoszenia Wdzięków strojam i? 

Tu również zauważyłem nawrót Im polskim 
tańcom. Aż się serce raduje Polonez, oberek, walc 
polka, mazur. Jaka to różnica Wobec tańców mu
rzyńskich, gdzie pary objąwszy się przez pięć go
dzin su~ają po sali wlol<ącemi się nogami az do wy
czerpania. 

Tu znać było zycie, werwę, animusz, Wigor. 
ześ bracie sam poczuł w sobie chętl<ę pokazać Jal{ 
to in illo tempore bywało. Niema co mówić: "w zdro
wem ciele, zdrowa dusza", ćwiczenia sol<olskle da
ją energję 'i jeżeli kiedy nastąpi nawrót Im tańcom 
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dawnym - to napeWno inicjatywa wyjdzie z So
kołLl, bo nie może być, aby ci dzielni i sprężyści 
junacy długo mogli zcierpleć i tę muzykę nosową 
i to włóczenie po sali nogami, jak paralitycy za pro
cesją· 

W podróżach SWoi ch często się zaglądało do 
różnych balowych sal, ąle jeżeliś nie przyszedł 
w towarzystwie znajomych-to czułeś się samotnym. 
Tu w przejeźdzIe przez ŁoWicz wpadłem na chwilę, 
sam jak palec, i o dziwo! gdzie spojrzysz-to ludzka 
twarz, gdzie okiem rzucisz, ktoś życzliwie na ciebie 
spogląda, tam robią ci miejsce, tu cię przepuszczą, 
tam przeproszą, tu się gładyszka jakowaś przymilnie 
koło ciebie przC'ciska, że przyszedłeś do wniosku, 
iż kto chce i ludziom i Bogu być miłym -powinen 
zapisać się do Sokoła. 

Reporter " Gas. Sląskiej". 

Stan zdrowotny miasta. 

Na terenie m. Łowicza W miesiącu styczniu rb. 
zanotowano następujące choroby zakaźne: płonica 
l wypadek, influenza 1, gruźlica 5, tyfus 1, świerzba 2. 

Smutny objaw ciemnoty ludu. 

. Parę miesięcy temu na Kujawach miał miejsce 
fakt następujący. 

Pewna kobieta ze wsi zWróciła się do zamie
szkałego w Aleksandrowie lekarza weterynaryjnego 
z prośbą, ażeby przybył co rychlej do jej chorej 
krowy. Kiedy wezwany lelearz przybyl na miejsce, 
zastal już w oborze pełno ludzi, a po budynku wy
cząc biegała jakaś krowa, za którą gonił jakiś czło
wiele i chciał ją dosięgnąć rękami. Po chWili krowa 
upadła, zaczęła ciężlw dyszyć i po J,ilku minutach 
zdechła. 

Po dokładnem zbadaniu całej sprawy i po wy
pytaniu się wszystkich obecnych tam ludzi okazało 
się, że krowa ta zachorowała nagle, jakby się czemś 
zadławiła, zaczęła okropnie stękać i baby uradziły, 
że pewno poUmęła ona "żabę" i że żaba tu siedzi 
u niej pod skorą na krzyżu i tak lerowę męczy. 
Co za nonsens! Ale posłuchajmy dalej.-

Chcąc Więc krowę od owej "żaby" uwolnić 
baby uradziły, że potrzeba na krzyż krowy położyć 
kapotę od takiego czlow:eka, który był w niej na 
weselu i przez tą kapotę zgryźć żabt! zębami. 

Otóż tak się złożyło, że akurat właśnie zna
leziono taką kapotę z weselnika, jak również i zna· 
lazł się chętny ' "amator", który miał zdrowe zęby 
i ofiMował się ową żabę zgryźć. 

Do czego doprowadza ciemnota! 
W tym wlaśn ie czasie, kiedy ten operator za

czął stosować swoje zabiegi krowa zerwała się z po
wroza i uciekła. Wtedy znowu jedna z "mądrych" 
s~siadek poradziła, że slwtele będzie pewny i dobry, 
jeżeli "żabę" przebije się przeżegnanem szydlem! 
Pobiegli więc na wieś szukać szydla i wkrotce zje
wił się jakiś majster i ucieleAjącą krowę w leilkunastu 
miejscach szydłem żgnął. 

O zgrozo, cóż to za barbarzyństwo! 
Są jeszcze u nas tak ciemni ludzie, do któ

rych oświata i praca kółek rolniczych jeszcze nie 
dosięgły. Z. Olszański. 

Cennik 

na wędliny, mięso wieprzowe, ustanOWiony w dn. 17 
lutego 1928 r. przez specjalną Komisję m. ŁoWi
cza na podstaWie § 1 rozporządzenia Radv Mini· 
strów z dn. 10 lutego 1926 r. (Dz. Ust. Nr. 18 poz. 101). 
i zatwierdzony przez Zarząd w dn. 18-1128 r. 

Cennik obOWiązuje od dn. 19 lutego aż do od
Ulołania. 

Słonina za 1 klg. zł. 3.50, Sadło zł. 3,50, 
Szmalec zł. 4.60, Schab zł. 5, Wieprzowina z do
kładką zł. 2,60, Szynka wędz. surdWa zł. 4, Szyn
ka wędz. gotowana zł. 5,~0, Baleron wędz. surowy 

zł. 4, Baleron wędz. gotowany zl. 5,20, Boczek
wędz. surowy zł. 5,80, Boczek wędz. gotowany zł. 4t 

PolędWica wędzona zł. 5,20, Cytrynowa zł. 4, 
Mortadela zł. 4, Kiełbasa krakowska zł. 4, Klel
basa. serdelowa zl. 4, Kiełbasa zwyczajna zl. 3,60, 
Kiełbasa surowa zl. 3,40, Pasztetowa zł. 3,80, Sal
CE'son zł. 3,60, Serdelki zł. 4, Parówki zł. 4, 
Rozmaitość z szynleą zl. 4,80, Rozmaitość bez 
szynki zł. 4, Mięsna kiszka zł. 2, Kaszana zł. 1,20 
Czarny salceson zł. 2, Kości Wieprzowe gr. 40. 

Magistral. 
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Dnia 5 lutego 1928 r. w "Sali Kina Wojsk." 
odbyła się "Zabawa Dziecięca" urządzona przez 
Ochronę Miejską Browarna 4. Po zabawie dzieci 
otrzymały prezenta i łakocie, a najuboższe dostały 
praWie że całkowite ubranie. 

Za szczerą pomoc okazaną przy urządzeniu 
niniejszej zabawy p. burmistrwwi Kazimierzowi Baci 
i całf.mu Za"Tządowi m. ŁOWicza składa serdeczne 
podziękowanie 

E. Rarpenkopf. 
H. Rotsztajn. 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIl! II II II 1111 11111 111111 1I1111111i 111111111111111111111111 1111111 

Ofiary 
Zamiast biletów na bal "Sokoła". 

Inżynierostwo Wojciechowscy zl. 10. 

KOMUNIKAT RAOJOWY. 

:'Iliedziela 26.1J gadz 14.00" Wychów prosiąt"
p. Felil,s Bł~dowski. 14 20 "Dlacze~o należy zmie
niać ziarno siewne" Dr. Marceli Różański. 14.40 Naj
ważniejsze wiadomo~ci i wskazówld rolnicze- p. S. 
Mędrzeclei. '19.10 "Zycie ludzi przedhistorycznych" 
Dr. Roman JakimowIcz. 1935 "Kultura polska w cza
sach Jagiellońskich" prof. Oskar Halecki. 20.00 "Pod 
słodkim niebem Prowancji" p. Roman Zrębowicz. 

Poniedziałek 27.11 ~ o dz. 1640 "Ustalenie się gra
fiki i pisowni polskiej" prof. Stanisław Sloński. 
17.20 "Etnograf ja i szkołd" proł. Dr. Allam Fiszer. 

Wtorel< 28.11 ~odz. 16.00 "Postępy rozwoju Gdy
ni" inż. Stanislaw Łęgowski. 16.40 "Konfederacja 
barska w ŚWietle historji i legendy" - proł. Henryk 
Mościcki. 17.20 "Sztul<i graficzne"-p. Adam Henze\. 

Sroda 29.11 godz. 16.00 "Teatr ludowy" p. Ję
drzej Cierniak. 17.20 Odczyt z działu "łłygjena 
i medyqna". 1935" Walka ze szkocinikarni w sa- 
dach"-pruf. Edmund Jankowski. 20.00 "Puszczą 
Kampinowska"-prof. Roman Kobendza. 

Czwartek 1.111 godz. 10.40" Kącik dla kobiet"
p. Marja Ankiewic7.owa. 17.20" Wśród książek"- 
prof. H~nryk Mościcki. 

Piątek 2.11l godz. 1640 "Kilka słów o sztuce
sprzedawania" p. Gustaw Martens. 17.20 "Malar
stwo włoskie w dobie wczesnego renesansu"-dr. 
Marjan Henzel. 19.30 "OglOdy dla dzieci w Ame
ryce i ogrody Jordanowskie u nas" p. W. Prażmowska. 

Sobota 4.111 godz. 19.55 "Portrety literackie'" 
p. t. Tadeusz Zeleński (Boy)-wyglosi red. Zdzisław 
Dębicki. 

Komunikaty rolnicze codziennie o godz. 19.05, 
komunikaty meteorOlogiczne codziennie o 15.00 

Sygnał Clasu codziennie o godz. 12.(10 I 22.00. 

6 ŁOWICZANIN .Ni 8. 

dawnym - to napeWno inicjatywa wyjdzie z So
kołLl, bo nie może być, aby ci dzielni i sprężyści 
junacy długo mogli zcierpleć i tę muzykę nosową 
i to włóczenie po sali nogami, jak paralitycy za pro
cesją· 
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koło ciebie przC'ciska, że przyszedłeś do wniosku, 
iż kto chce i ludziom i Bogu być miłym -powinen 
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Reporter " Gas. Sląskiej". 

Stan zdrowotny miasta. 

Na terenie m. Łowicza W miesiącu styczniu rb. 
zanotowano następujące choroby zakaźne: płonica 
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Do czego doprowadza ciemnota! 
W tym wlaśn ie czasie, kiedy ten operator za

czął stosować swoje zabiegi krowa zerwała się z po
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M8 ŁOWICZANIN 7. 

Szczegóły programów muzycznych podaje ty
godnik Radjo- Warszawa Al. Ujazdowskie 47 i Ty
dzień Radjowy-Poznań pl. Wolności 11. 

Czego najchętniej słuchają radjoamatorzy'l 

Z biegiem lat wytwarzają się wśród radjosłu
daczy, miłośnicy pewnych działów audycYJ. Jedni 
wolą muzykę lel<l<ą, inni poważne koncerty symfo
niczne i I<am eralne, lub opery i operetki. Na ogół 
jean ak moina powiedzieć, że najlepiej aobrane pro
gramy nigdy nie zadowolą słuchaczy jednej stacji. 
Posiadacze aparatów wielolampowych, wędrują po 
ialach Europy i wylawiają z poszczególnych progra
móW to co im najwięcej odpowiada. Idąc po tej Iinji 
upodobań, niemieckie pisma podają wycią~ god
nych uwagi koncertów w calej Europie na bie
żący tydzień Do najmodniejszych i najbardziej lu
bianvch stacyj dla niemców okazaly się stacje polskie. 
Der Deutsche Rundfunk w swym wykazie tygodnio
-wym od szere~u mIesięcy poleca sluchać przeważnie 
z działu muzycznego stacje polskie. Z zestawienia 
statystycznt:go wynika, że na - tydzień w Polsce jest 
10-11 punktów programu godnych uwagi, W Anglji 
6-7, w Szwecji 5-6, w Danji tyleż, inne staLje 
polecają słuchać w 2 - 3 punktach tygodniowo. 
Swiarlrzv to bardzo dodatnio o n~~!~)'.:h !,rogramach, 
a nadto ma w;ciii..t: L.11dLlenie propagandowe. !mi~ 
Polslci zagranicą staje się coraz popularniejsze wla: 
śnie dzięki radjo. 

Z kraju. 

-z- Jeszcze jeden luminarz Sanacji. "Głos N a
rodu" organ chrześcijańsl<iej demo kracji, stwierdza, 
że prof. Krzyżanowsiciego postawionego w Krakowie 
na liście Nr. I, łączy b liski stosunelc z sektą Hodura. 

Profesor Klzyżanowski W rolm 1922, bezpo
średnio współdzialał W osadzeniu tej sekty w Kra
kowie i W z~pewnieniu jej materjalnych podstaw pod 
przyszlą akcję, zwróconą \\ prost przeciw kościołowi
Icatolickiemu. 

Tacy to ludzie figurują na liście przefarbowa
nej Sanacji na Blol< B-ezpartyjny Współpracy z Rzą
delTI,- N-. I. 

. -z: ~olsce starczy węgla na 1000 lat. Według 
obllcJ.en Jedllego z wybitnych geologów niemieckich 
Anglja wyeksploatuje callcowicie swoje kopalnie 
w przeciągu 350 lat. Dolnośląskie kopalnie mają za
pas tylko nH t50 lat. Saksonja nie dosięgnie na
wet jednego stulecia. 

Kopalnie Westfalji, Akwizgramu za~łębia Sa
ary wyczerpią się w przec l ą~u trzystu lat. Tylko 
kopalnie francusliie i belgijskie wystarczą na około 
700 lat. 

Nafbogatszerr:i kopalniami węglf;l na kuli ziem
skiej są lcopalnie na3zego Górnego Sląska. Te wy
czerpią sie dopiero za 1000 lat. 

Eksploatacja węgla rosyjslcie~o i amerykań· 
skiego nie przekroczy tOO lat. 

-z- Ziemianie Kresowi. Na odbytem zebraniu 
w dniu 10 b. m. w Braslawiu, w sprawach wyborcz}ch 
s~wierdzili. że Blok Współpracy z Rządem (lista Nr. t) 
nie dotrzymał zobOWiązań, zaciągniętych wobec zie
mian, gdyż ani jeden ziemianin nie został umiesz
czony na liście Nr.l W Woiewództwie Wileńskim, 
zaś k r~ . dydaturę p Wańkowicza, na drugiem miej
scu listy senackiej, należy uważać za nierealną: Wo
bec tego postanowiono pozostawić ziemianom pow: 
Bracławskie$lo, wolną ręklt- . 

. z- Z Chemicznego Instytutu Badawczego. Pra
ce Instytutu nad żywotnemi zagadnieniami posuwa
ją się naprzód. Uzyskano już szereg zyskownych 
patentów. Najbardziej efektowną jest nowa metoda 
otrzymywania metalicznego glinu (aluminium). Roz-

Wiązanie powyższego . zal;!adnienia w Instytucie poz
wala na wybudowanie dużej fabryki, w której z na
szej polskiej gliny będzie się otrzymywało metaliczny 
glin, potrzebny nam zarówno do celów przemysło
wych, jak i obrony lotniczej Rzeczypospolitej. 

-z- Aresztowanie działaczów robotniczych w Czę· 
stochowie. W nocy z soboty na niedzielę z rozpo
rządzenia władz sądowych został aresztowany wy
bitny przywódca ruchu robotniczego kandydat posel
ski z listy Nr. 25, p. Zygmunt Cardini, u którego je
dnocześnie dokonano rewizji i zabrano sporą ilość 
druków wyborczych. N i ezależnie tejże nocy aresz
towano l<ilku innych działaczy robotniczych Ch. D., 
którzy rzekomo mieli należeć do "partyjnej bojówl<i" 

Nocne aresztowania wzbudziły w sferach ro
botniczych i w całem mieście wielkie wrażenie. 

-z- Za listą Katolicko·Narodową Nr. 24. Na od
bytych wiecach: W PruszkOWie, Grodźcu, Zawierciu, 
Sosnowcu, TomaSZOWie-Mazowieckim, PiotrkOWie, 
LwoWie, jak również pOWiatach: Radomskim, Konec
kim, Opoczyńskiem i w in n) ch wypOWiedziano się 
za listą Nr. 24. 

Ze świata. 

<5 i)IUIl~; rZi\dów komunistycznych. Źywność na 
kartki. W Mosl<wie, W dniu 21 b. m. znildy z ryn
ków moskiewskich cul<ier oraz tluszcze. Wśród 
ludności W związku z trudnościami aprowlzaiyj!leml 
panuje zaniepokojenie. Krążą pogloski o możliwoś
ci wprowadzenia systemu kartkOWego. 

• 
Z PRASY. 

"Samorząd Miejski", miesięcznik, organ Zwią
zku miast POISI<ich, poświ~cony sprawom samorzą
du miejskiego i sprawom gospodarstwa krajowego. 
Redaktor: Henryk Grotowski. Redakcja i Admini
stracja: Warszawa, ul. MaZOWiecka 7. tel. 107-11. 
konto w PKO. Nr. 873. 

W roku 1928 "Samorząd Miejski", wychodzi 
nadal jako miesięcznik z dodatkiem I<wartalnym 
"Bibljografji Zagranicznej" - zawierający poważne, 
~runtownie opracowane artykuły i rozpra~y na te
maty ustrojowo gospodarczo-finansowe i- inne, obej
mując całokształt życia samorządowego. 

Ponadto dla czytelników "Samorządu Miejskie· 
~o" wydaje redakcja bezpłatne p1sma ty~odniowe, 
informcscyjne p. n. "Przegląd Tygodniowy", zaWie
rający bieżące, alitualne Wiadomości, dotyczące ży
cia samorządu miejsiciego oraz dzIałalności Zarządu 
i biura ZWiązku Miast Połsldch, porady pra\Nne 
i instrukcje. 

_ Prenumerata "Samorządu Miejskiego'" łącznie 
z aodatkiem "Bibliografji Zagranicznej') i "Przeglą
du Tygodniowego" wynosi: kwartalnie zl. 9, pół
rocznie zł. 18, rocznie 36, pojedyńczy zeszyt mie
sięczny zł. 3. 

"Wyszedł z druku .Ni 2 "Rolnika Ekonomisty" 
organu ZWiązku Polskich Urganlzacyj Rolniczych. 

Numer zawiera W treści; artykuły pp. J. Goście
kiego p. t. "Cła zbożowe" i d-ra W. Babińskiego
"Prowizorjum drzewne z Niemcami", sprawozdanie 
z działalno~ci ZWiązku Polskich Organizacyj Rolni
czych, konJuktury cen, kronikę kraj~wą, kronikę za
graniczną, recenzje i sprawozdania oraz statystylcę". 
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Z kraju. 

-z- Jeszcze jeden luminarz Sanacji. "Głos N a
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bec tego postanowiono pozostawić ziemianom pow: 
Bracławskie$lo, wolną ręklt- . 
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Wiązanie powyższego . zal;!adnienia w Instytucie poz
wala na wybudowanie dużej fabryki, w której z na
szej polskiej gliny będzie się otrzymywało metaliczny 
glin, potrzebny nam zarówno do celów przemysło
wych, jak i obrony lotniczej Rzeczypospolitej. 
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bitny przywódca ruchu robotniczego kandydat posel
ski z listy Nr. 25, p. Zygmunt Cardini, u którego je
dnocześnie dokonano rewizji i zabrano sporą ilość 
druków wyborczych. N i ezależnie tejże nocy aresz
towano l<ilku innych działaczy robotniczych Ch. D., 
którzy rzekomo mieli należeć do "partyjnej bojówl<i" 

Nocne aresztowania wzbudziły w sferach ro
botniczych i w całem mieście wielkie wrażenie. 

-z- Za listą Katolicko·Narodową Nr. 24. Na od
bytych wiecach: W PruszkOWie, Grodźcu, Zawierciu, 
Sosnowcu, TomaSZOWie-Mazowieckim, PiotrkOWie, 
LwoWie, jak również pOWiatach: Radomskim, Konec
kim, Opoczyńskiem i w in n) ch wypOWiedziano się 
za listą Nr. 24. 

Ze świata. 

<5 i)IUIl~; rZi\dów komunistycznych. Źywność na 
kartki. W Mosl<wie, W dniu 21 b. m. znildy z ryn
ków moskiewskich cul<ier oraz tluszcze. Wśród 
ludności W związku z trudnościami aprowlzaiyj!leml 
panuje zaniepokojenie. Krążą pogloski o możliwoś
ci wprowadzenia systemu kartkOWego. 

• 
Z PRASY. 

"Samorząd Miejski", miesięcznik, organ Zwią
zku miast POISI<ich, poświ~cony sprawom samorzą
du miejskiego i sprawom gospodarstwa krajowego. 
Redaktor: Henryk Grotowski. Redakcja i Admini
stracja: Warszawa, ul. MaZOWiecka 7. tel. 107-11. 
konto w PKO. Nr. 873. 

W roku 1928 "Samorząd Miejski", wychodzi 
nadal jako miesięcznik z dodatkiem I<wartalnym 
"Bibljografji Zagranicznej" - zawierający poważne, 
~runtownie opracowane artykuły i rozpra~y na te
maty ustrojowo gospodarczo-finansowe i- inne, obej
mując całokształt życia samorządowego. 

Ponadto dla czytelników "Samorządu Miejskie· 
~o" wydaje redakcja bezpłatne p1sma ty~odniowe, 
informcscyjne p. n. "Przegląd Tygodniowy", zaWie
rający bieżące, alitualne Wiadomości, dotyczące ży
cia samorządu miejsiciego oraz dzIałalności Zarządu 
i biura ZWiązku Miast Połsldch, porady pra\Nne 
i instrukcje. 

_ Prenumerata "Samorządu Miejskiego'" łącznie 
z aodatkiem "Bibliografji Zagranicznej') i "Przeglą
du Tygodniowego" wynosi: kwartalnie zl. 9, pół
rocznie zł. 18, rocznie 36, pojedyńczy zeszyt mie
sięczny zł. 3. 

"Wyszedł z druku .Ni 2 "Rolnika Ekonomisty" 
organu ZWiązku Polskich Urganlzacyj Rolniczych. 

Numer zawiera W treści; artykuły pp. J. Goście
kiego p. t. "Cła zbożowe" i d-ra W. Babińskiego
"Prowizorjum drzewne z Niemcami", sprawozdanie 
z działalno~ci ZWiązku Polskich Organizacyj Rolni
czych, konJuktury cen, kronikę kraj~wą, kronikę za
graniczną, recenzje i sprawozdania oraz statystylcę". 



8. ŁOWICZANIN • ..Jl 8. 

Kinematograf "Bos" 
W sobotę dnia 25 lutego początek o godz. 7 i 9. 
W niedzielę dnia 26 lutego pOGzątek o godz. 5, 7 i 9. 

TRAGED]i\ 
. DOMU HABSBURGÓW 

Wstrząsający dn:lmat historyczny w 2· ch serjach 
(1 I:!-t u a k t a c h) 

SERJA ł 

"Arty~siqie Rudolf i Kario Uecero" 
SERJA II 

"Tajemnico zamku Kaverling". 
W rolach 'głównych: 

Baronówna Marja Vecera- Marja Korda. 
Arcyksiąże Rudojf - Kolm~lr1 Latony. 
Cesarz Franciszel< Józef - Emil Fenny Vessy. 
Cesarzowa Elżbieta - MCltylda Sossin. 

Przepych autentycznych pałaców cesarskich 
w Wiedniu. 

Następny program: 

"Z E W .,8 li Z~'A'" 

w/g S::!~!l,!l ,~~ar~Yń~l'iego. Chluba kinemato~rafji 
/ ~~. . polsl(iej. 

Kino. Wojskowe 10 p. p. 
Orkiestra poWię!{szona (quintet) 

Sobota dnia 25 lutego o $lodz. 7 i 9 wie cz. 
Niedziela dnia 26 lutego o godz. 5, 7 i 9 wiecz. 
PoniedzialeI< dnia 27 lutego o godz. 7 wiecz. 

• 
wyświetli film: 

MĘCZENNIK SPORTU 
NAJWESELSZY FILM 

HAROLDA LLOYDA 
Dwie godziny bezustannego śmiechu. 

Nad program farsa w 2 aktach. 

Następny program od dnia 3 do 5 marca 1928 roku. 

Wieczory humoru i śmiechu! Wieczory humoru i śmiechu! 

PAT i PATACHON 
"C h ł o P c Y d o r z e C z y" 

W swej arcyzabawnej IHeacji p. t. "DETEKTYWI". 
Komedje-dramat w 12 flldach. Refllizalja ~Iynnego 
reżysera Urbana Gord. Zgola no\~ e pomysly. Nowy 

tryumf tych słynnych krmi!<ów światowych. 
Nad program komedja w 2 aktach. 

W krótce: "Krvsia Leśnitzan~aU 
w rolach głównych: Lya Mara i Harry Liedtke. 

Wykwintny manicure. 
Hotel Krakowski. 

S'lnfUła Józef zgubiJ .kartę powolania wy'daną przez 
~ P. K. U. Slmrnlewlce. 

H
n(fl Ptrec Sztyft zgubll paszport z nazwiskiem tak· 
~ ~ że żony Zeldy w}dany przez Starostwo Ło

WIckie. 3-1. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K [ 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tyllw w niedziele 
i W czwartld g. 5-7. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz wtorl(ów i czwart-
ków od 3-4, W II cza 47 m. 25.) 3-2. 

Zakupuję wagonami kartofle słało .. 
we i łąkowe siano. 

. Proszę o wyslanie cennika pod adresem: 
I. Sissle, Berlin-Halensee, Joachim Friedrichstr. 49. 

4-4 
• i » 

ł1ajqtek Kotoooice 
pod Zgierzem przy PlątkowskiPj s30sie ma do wy

dzierżawienia Jl morgów stawów. 
Umowa na lat kilka. Wolne mieszl,anie z opalem. 
Wiadomość na miejscu W ka~dą niedzielę rano. 

Adres pocztowy - Administracja majątku Kotowic~ 
_ r OJ1 ... ':7,tF! Ozorków Kalisl{i. }i-2. 

--- ai' 'ł -

PRZYJMUJĘ pO SZYCIA 

suknie damskie i dziecinne 
wszelkie przeróbl<i, oraz każdą robotę w zakres kra
wiecczyzny wchodzącą. Również ubieram kapelusze 
nowe i przerabiam na modne fasony - po cenach 

przystępnych. 

Koński Targ 12, m 1 t. 2-2. 

DO SPRZEDANIA 
2 morgi gruntu z ogrodem i zabudowar,iami na Ko

rabce przy ulicy Strzelczewsl<iej Nr. 4. 

-
z budynkami 8 mórg ziemi pszennej z obsiewem zi
mowym do sprzedania w Qrninie Rolimów wieś Hu

min przy szosie, Franciszek Kwestarz. 
Cena przystępna. 

±WA,a 

Od b. Cechu ślusarzy 
Niniejszem zawi adamiil się członl<ów b. cf'chu 

ślusarzy w ŁOWiczu że w dniu 26 lutego (niedziela) 
odbędzie się zebrdnie ogólne członków b. cechu, 
w lol<alu Tow. Rzemieś!n1clpgo, o godz. 10 ej w pierw
szym terminie o ~odz. II-ej IJJ drugim terminip, ważne 
nez względu na ilość członl<ów. 

- Ze względu na ważność spraw urrasza się-
o jaknajliczniejsze przybycie. 

.Komisja tymczasowa. 

DO SPRZEDANIA 

4 morgi z i em i 
(2 m. ornej i 2 m. łąki) 

. przy Stacji Zielkowice-Łowicz. Cena przystępna . 

Wiadomość, wieś Ostrów, gmina Dąbkowice, po
wiat ŁOWicki. Roch Kowalil{. 

3-1 

Redaktor Edward Nowakowski. Druk K. ł<.ybackiego w Łowiczu. W yaa wc a .. Karol,;,Rybacki:-

,'"' 
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